„Nie bójcie się! Oto zwiastuje wam radość wielką, dziś narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz Pan.”
„Kościół naszym domem” to hasło, obecnego roku duszpasterskiego. Dlatego pragniemy na fundamencie komunii z Bogiem, budować chrześcijańskie relacje z bliźnimi. Przyczynić się do większego zaangażowania świeckich, w życie Kościoła. Chodzi o większe zadomowienie wiernych w Kościele i o większe udomowienie Kościoła. 

Tym razem, w oparciu o Słowo Boże, chcemy nauczyć się,– braterstwa między ludźmi, bo przecież 

w każdej wspólnocie, szczególnie zaś we wspólnocie religijnej, musi być duchowe zespolenie.

A więc w duchu Ewangelii, pragniemy odnowić relacje między pasterzami, kapłanami, diakonami, osobami życia konsekrowanego i wiernymi świeckimi. Co jest bardzo ważne.

Bo wiemy, że Kochać człowieka, to znaczy, mieć czas dla Niego, to nie spieszyć się, ale to być obecnym.
Musimy więc najpierw odkryć, że Bóg zaprasza nas do życia w komunii z Nim, i że nas sobą obdarowuje.
Na fundamencie tego doświadczenia, możemy budować prawdziwe relacje z ludźmi, wierząc, że Bóg kocha każdego z nas i uzdalnia nas do wzajemnego miłowania się, także do miłowania nieprzyjaciół. Doświadczenie miłości Boga i miłości bliźniego, zobowiązuje nas do dzielenia się tym, co przeżyliśmy, do dawania świadectwa. Każdy z nas, kiedy autentycznie jednoczy się z Bogiem, to równocześnie zbliża się do ludzi, zwłaszcza tych najbardziej potrzebujących pomocy. O Miłość, trzeba walczyć do końca życia. Świata.
Bardzo ważne w życiu jest również, by być potrzebnym. Gdy człowiek, czuje się odrzucony,
to bardzo łatwo może się zagubić, co więcej, a nawet, przegrać swoje życie.
Każdy jednak przeciętny katolik, który troszczy się, o rozwój osobistej relacji z Panem Bogiem, 

angażuje się w życie Kościoła i staje się bardziej za tę Wspólnotę w której żyje, odpowiedzialny. 

Chcemy więc w tym roku, wziąć odpowiedzialność, za Jego kształt, 

i być świadomym, że przekaz wiary, jest misją całej wspólnoty ludzi wierzących.

Takie zaangażowanie w Kościele, stwarza możliwość realizowania przez wiernych, swego powołania, darów, talentów i charyzmatów. Całe to bogactwo, trzeba włączyć w budowanie tu i teraz Królestwa Bożego. 

W tym roku, szczególny akcent stawiamy, na Parafialne Rady Duszpasterskie oraz Parafialne Rady Ekonomiczne, by podkreślać potrzebę wspólnej troski o jakość posługi duszpasterskiej oraz o dobra materialne, które posiadamy, jako wspólnota. Potrzeba więc współpracowników.
Obserwując realia życia naszej parafii, dostrzegamy, że w tym względzie mamy wiele do zrobienia.

Istnieje potrzeba wzajemnego otwarcia zarówno ze strony kapłanów jak i wiernych świeckich, by te struktury, przez dokumenty Kościoła, mogły skutecznie spełniać wyznaczoną im rolę. To jest trudna i długa praca.

Żyjąc w domu, wpływam na jego wewnętrzny kształt, biorę odpowiedzialność za to, jak on wygląda. Podobnie jest z Kościołem. Jest On, wspólnotą ludzi ochrzczonych, kobiet i mężczyzn zgromadzonych wokół Jezusa Chrystusa, powołanych do budowania tu na ziemi Jego królestwa. To Bóg, tak naprawdę buduje swój Kościół, ale potrzebuje nas, naszej zgody na Jego plany, na Jego wizję życia. 

Chodzi o to, abyśmy współpracując z Bogiem, budowali taką wspólnotę sióstr i braci w wierze, by można było doświadczyć wśród nas, prawdziwej komunii z Bogiem i bliźnimi i aby w Kościele, można się było tego nauczyć. 

Jeśli mówimy o domu, to za jego kształt, odpowiedzialni są wszyscy, którzy go zamieszkują, ale w inny sposób rodzice, a w inny dzieci. Rodzice cieszą się, gdy dzieci dorastają, dojrzewają i zaczynają bardziej świadomie „tworzyć klimat” domu, oraz wspierać jego rozwój.
Za oblicze Kościoła w sposób szczególny, odpowiedzialni są kapłani, którzy jako duszpasterze, tworzą Kościół i budują go świadectwem swego życia, oraz swą posługą. Ich rola podobna jest do roli rodziców w domu.

Podobnie jest z relacją kapłanów i wiernych świeckich. Kapłan, powołany jest przez Boga, by Mu służył i był ojcem dla ludzi, do których jest posłany. Nie może być, tylko kościelnym urzędnikiem, ale ojcem gotowym oddać życie za swoje siostry i braci w wierze. Obserwujemy w ostatnich latach, że nie przybywa w Polsce powołań kapłańskich. Trzeba się o nie modlić – ale trzeba też dzielić zadania, jakie mamy do wypełnienia, między ludzi wierzących, kochających Boga i Kościół. Dziękuje, wszystkim kapłanom, za wszystko, 

Mamy już tego piękne doświadczenia, w osobach pierwszych, nadzwyczajnych szafarzy Komunii świętej
i wielu innych osób, zaangażowanych w życie Kościoła, jak choćby katechetów, czy animatorów ruchów

i grup religijnych, którym też przy tej okazji pragnę bardzo serdecznie podziękować, za współpracę.
Kościół, to nie tylko dom Boży. To także dom dla człowieka – nasz dom. Dom wzniesiony trudem ludzkich rąk, na chwałę Boga i dla dobra ludzi. Tutaj gromadzi się podstawowa wspólnota wierzących, którą jest parafia. Tu rozlega się słowo Boże, skierowane do człowieka, tu sprawowane są sakramenty Kościoła. 
Bo tutaj pulsuje eucharystyczne centrum, kościelnej komunii. Wspólnota, która się nie gromadzi na Mszy Świętej, przestaje być Kościołem. Kto nie uczestniczy w niedzielnej Eucharystii, traci więź z Kościołem, oddala się od kościelnej komunii i od źródła wiary. Widzialna świątynia, jest obrazem Kościoła żywego, zbudowanego z żywych kamieni na fundamencie, którym jest Jezus Chrystus. Wesołych Świąt Bożego Narodzenia!
Kochana Rodzino, żyjmy Orędziem Bożego Narodzenia, Orędziem miłości i pokoju. Jezus, chce abyśmy wzajemnie się miłowali i szanowali jak bracia i siostry, w Jego Kościele. Niech tak się stanie. Amen.
